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na· nieoficja ne posiedzenie w dniu dzisiejszym. - Bevin 
przyjął stanowisko Mołotowa. - Realne szanse pokoju 

Zgodnie z .naszym ~rz~us~ze:n~em, dziś 

1 

Pie~s:e dzisiejs1~e posiedzenie odbędzie 
o godz. 15-er odbędzie się meohCJalne po- się w scułym grome. Prócz ministrów, o­
siedzenie Rady Czterech Ministrów, które hecni ma1ą być tylko rzeczoznawcy i tłu­
t;:n razem zwołane zostało z inicjaitywy macze. Na tym posiedzeniu ustalony bę-
mm. Bevina. tl · d k f' • In h b d D zie poną e o 1cya yc o ra oraz ~a-

ecyzja ta została powitana p·rzez wszy- sada przedkładania Konferencji Pokojowej 
stkic delegacje Konferencji Pokojowej z 
uczuciem wielkiej ulgi, Zaistniała bowiem uzgodnionych ostateczn1e wniosków, kłó-
nadzieja, że Konferencja Pokojowa, inspi- rych wszyscy członkowie Rady bronić bę­
rowana tym razem b~zposrednio przez Ra· dą solidarnie. 
dę Czterech, wybrnie z chaosu sprzecz- Powszechnie uważane jest to za pierwszy 
nych wniosków, niez'iczor.ej ilości popra- reniny krok do rzeczywistego ·porozumie­
wek i bezpłodnych dyskusji. nia i polwfu. Miesiąc obrad Konferencji 

21 państw nie tylko nie spełnil pokłada­
nych nadziei, lecz raczej uważany być po­
winien za stracony dla dzieła pokoju. 
Zresztą, jak już zaiina·czyliśmy, takie by­

ło stanowisko ministra spraw zagranicz- , 
nych ZSRR - Mołotowa, który domagał 
się uprzedniego uzgodnienia wszystldch I 
spraw, przed zwołaniem Konferencji Poko­
jowej. Namiętnie zwalczał wówczas ten po­
gląd min. Bevin, obecny „inicjator" zwo­
łania Rady Czterech. 

Lepiej później, niż n1gdy._ 

Klo~ . ty szabrownika 
Na skutek akcji Nadzwyczajnej Kom. 

Mieszkaniowej · szabrc n icy w Łodzi sta­
rają się pozbywać s .. Jich mieszkań„. 

Rzekł typ c1o typa: 
„Kochany panie, 
paskudna rzecz jest 
mieć dziś mieszkanie. 

Człek się napocił. 
człek naharował, 
jeździł, nie dospał, 
tylko szabrował. 

Szabrował dniami, 
szabrował nocą, 
niech mi pan powie, 
po co? no, po co! 

Ciężkim szaberkiem, 
„pracą rąk swoich" 
człek zdobył „skromne• 
7 pokoi. 

Jak mógł wyzyskał 
człek w kraju zamęt, 
żeby „skromniutki" 
mieć a p a r t a. m e n t. 

A teraz patrz pan, 
kochany panie, 
mogą mi zabrać 
moje mieszkanie. 

Więc biegam wszę<!zlr 
i szukam głupich, 
zanim zabiorą, 
może ktoś kupi ••. • 

Dr Wi~. 

fioła IJ S 4 
„w ąościnie" o Greków 

Ministerstwo marynarki Stanów Zf edn<>­
czonych podało do wiadomości, że w 
przyszłym tygodniu 7 okrętów amerykań­
skich przybywa z „wizytą" do portów 
greckich. 

w cz or a No· Daoa D~z -~,z~ństwa Zł a a s·~ 
,,Pańs wa - Io ni~ towar, htórg moin trak owat 

W New Yorku zebrała się wczoraj popo- mu wysiłkowi zbrojnemu wszystkich zawsze domagali się szczegółowe} dyskusji 
łudniu Rada Bezpieczeństwa. p~i1słw sprzymierzonych. nad każdym wnioskiem i twierdzili, że na-

Na porządku dziennym były 2 sprawy: W dalszym ciągu prof. Lange powiedział, leży uważnie wysłuchać każdej skargi zgło-
1) sprawa przyjęcia nowych członków że Polska uznaje pewne szczególne prawa szonej przez członka, nagle zmienili zda­
ONZ i 1) skarga delegacji ukraińskiej I wielkich mocarstw do decydowania o po- nie. Może dlatego właśnie, dodał delegat 
przeciw Grecji. I koju, gdyż pokój ten w głównej mierze radziecki, że w tej skardze dopatrują się 

Na wczorajszym posiedzeniu przewodni· zależy od jedności i porozumienia między krytyki Wielkiej Brytanii? 

czyi delegat Polski, dr Lange, tymi mocarstwami. Przewndniczący dr Lange zwrócił uwagę, 
Wyraziv."Szy swe zadowolenie i dumę z Następnie pierwszy zabrał głos delegat że na pierwszym planie porządku dzienne­

faktu, że Polska, która dwa lata temu ję- Holandii van Cleffens, żądając wycofania go znajduje się sprawa przyjęcia nowych 
czała _jeszcze pod butem okupanta nie- skargi ukraińskiej, jako nieuzasadnionej. członków do ONZ. Według regulaminu 
mieck1~go, dziś. pr.~ewodni~zy .zebraniu Delegacja ukraińska twierdzi, że sytuacja sprawy te muszą być rozpa:trzone na z.5 
członkow Orgamzaq1 Narodow Z1ednoczo- w Grecji zagraża pokojowi na Bałkanach. j dni przed tenninem Walnego zgromadze­
nych, ambasador Lange podkreślił, że Pol- Gdyby to twierdzenie mogła poprzeć fak- J nia. 
ska wyzwolona została dzięki zjednoczone- taI)1i, sam bym ten wniosek najenergiczniej . . . d 

ł dod ł d 1 g ł H l d.. Proponu1e więc, aby dyskusję na wnlo-

Nowy proie 
popar , a e e a o an 11. k' 1 •• k' dł · · t ·• d 

t 
. . , . s iem u .uams 1m o ozyc, a przys ąp1c o 

Delegat brytyrsk1 Cadogan oswiadczył, sprawy przyjęcia nowych członków. 
ie skarga Ukrainy jest właściwie krytyką 
Wielkiej Brytanii, bo chodzi o obecność 

jej wojsk w Grecji. Wszystko to j!IŻ by~o, 
wszystkie te zarzuty już raz słyszeliSmy, nie 
„warto" więc porus.::ać• ich na nowo. 

rozwiqzoniu ~roblemn Ruhry 
Rząd francuski, idąc za przykładem rzą­

du brytyj~kiego, rozważa plan utworzenia 
nowego państwa, obejmującego Nadrenię i 
Palatynat ze stolicą w Moguncji. 

Rada Bezpieczeństwa przystąpiła do roz­
patrywania próśb o przyjęcie Szwecji, Is· 
landii, Afganistanu, Transjordanii, Mongo­
lii Zewnętrznej, Albanii. 

Delegat radziecki Gromyko wyraził zdzi- Sjam prośbę swoją wycofał ze względu 
wienie, że van Cłeffens i Cadcgnn, którzy na niezakończony spór z Francją. 

Prz0dstawiciel St. Zjednoczonych zapro­
ponował przyjąć wszystkie zgłoszenia, 

Amb, Gromyko 'sprzeciwił się temu, 
wskazując, że państwa to nie towar, który 
można hurtowo potraktować. 

Wobec tego St. Zjednoczone i W. Bryta­
nia zgłosiły zastrzeżenia przeciw przyjęciu 
Albanii i Mongolii Zewnętrznej. 

Na tym posiedzenie odroczono do dnia 
dzisiejszego. 

DOitl s· ( :kobiłi„. 
Delegacji nie wpuszczono do Australii 

Delegacja kobiet radzieckich, na za­
proszenie australijskich kobiet zamie­
rzała udać się z wizytą do Australii, lecz 
z powodu odmowy ze strony władz austra­
lijskich i brytyjskich w Londynie udziele­
nia jej miejsca w samolo~ie, zm11szona by­
ła zrezygnować ze swtj podróży I udać się 
z powrotem do Moskwy. 

Nadrenia, Hessen, Nassau i Palałynat by­
łyby włączone do nowego państwa. Admi­
nistrację w tym państwie sprawowałby rząd 
niemiecki, mianowany przez Francuzów. 
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Strzelał - dla rozrywki 
Drogi dzitń vro~esu Goelha 

w Krukowie 
W drugim dniu procesu Goetha w Kra­

kowie zeznawali w dalszym ciągu świad­
kow ·..: 

Jak na Bikini 

z ioitła z powi~rza: 
ił li fZ , ił 

I 

k 
zifm- irzg wsi~. „ Prz~­
z· ~ i żgwg inwfniarz Omawiając rządy Goetha w obozie stwier 

dzają, że cechowała je bezwzględna samo­
wola. Z życiem ludzkim nic się nie liczył. 
Oskarżony stosował zasadę, że najlepiej Powiat bystrzycki (woj wrocławskie) OLBRZYMIA TRĄBA POWIETRZNA. I trąba powietrzna przeniosła je poza granicę 
Jest więźnia zastrzelić, aby tym podniecić nawi.edziła t:i~ _stra~zli~a kl~ska ~~wioł?- Siła wiatru była tak straszna, że poszcze czeską. . . • . • . 
Innych do wydatnieJ'szeJ· pracy. wa, ze sln1tk1 JeJ daJą się porownac Jedyme g przęty pozrywane zostały z ziemi,\ Pod rumowiskami znalazło struerc melu 

z działaniem bomby atomowej. · ·c mieszkańców zniszczonych przez trąbę po· 
W myśl tej zasady uśmiercał Bwsze całe N d · t t d · h · · t · · b · J · G' a pow1a em ym w go zmac wteczor- t 1 f" lb wie rzną wsi: Zy ocma, anoweJ ory i 

rodziny, aby nie pozostawiać ludzi zrc.zy- nych rozszalała burza z błyskawicami. Byfo up?' e egra ICzne, 0 rzty- Sianokosy. 
"nowanych . 1 . k d . • rozne powyrywane zos a- St t t . ln bi. „ ' · WH no Ja w zien. ra y ma eria e o wzane są na prze· 

Strzelał do ludzi również indywi1dual·nie W pewnym momencie na wieś Bystrzy szło 100 milionów złotych. 
w czasie spaceru, gdy stwierdził najmniej· spadła i pomknęła dalej w kierunku C7 wiele sztul( inwentarza ży- Ofiiuom ldęski żywiołowej pospieszono z 
sze przekroczenie regulaminu, , · Idei granicy; ,....,.. bez śladu. Prawdopoclobnie P.Omocą. _(v).. , 
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a d óch bai 16 . Kto skr d - o a-
pried karą wymy • 1ila historię o 

g napa zie 
Do lokalu V komisaxiatu M. O. zgłosił Pocóż więc dziewczynka zmyśliła tę hi- kradzieży dopuściła się najbliisza koleżan- Alkoja rozegrała się w następujących 6ko-

się pracow111ik tramwajowy Henryk Bu- sforię, a na~ważniejsze - kto ukradł ka Basi, U-letnia Pelagia Maciołek, zamie- Uczn ościach: 
czyński i za.meldował, że na mieszkanie 19.000 z szuflady? szkała na tejże ulicy pod numerem 4:f. Za•az po wyjściu rodziców Basia pode-
jego przy ul. Kołowej 26, pozo.stawione Wzięta w krzyżowy ogień pytań mała Początkowo prz.y.puszczalllo, że dziew- szła do szuflady i zaczęła liczyć pieniądze. 
pod opieką 12-letniej córki Basi, dokona- Basia wyjawiła ki1ka faktów, które pozwo- czyniki kradzieży dokono.ły wspólnie, oka- Widziała to przez okno Pela!!ła. Po kilku 
ny został napad bandycki. liły funkcjonariuszom miłicji stwierdzić, że zało się jednak że Basia jest niewinna. minutach Basia wydostała się przez okno 
Buczyński wyszedł z domu wraz z żoną na ulicę i pobiegła kupić sobie lodów. 

i nakazał Basi, aby nikogo nie wpuszczała Skorzystała z tego. młodociana zlodziefka 
do mieszkania. Gdy wrócił po upływie kil· JUŻ W Jisfopadzie i wskoczywszy przez okno do mieszkania, 
ku godzin, stwierdzil brak 19.000 złotych, • ' dopadła do st !u, porwała z szuflady pre-
które leżały w szufladzie, a ząpłakana cór- „ a ·_. I l'A o niądze i uciekła. 
ka opowiedziała mu co następuje: " U I U 

W ·kilka minut po ich odejściu, gdy stała Gdy Basia wróciła do domu i stwierdziła 

w oknie, wskoczyła Jakaś wysoka kobieta, lloś „ gatunków uzależniona od... produkcji brak pieniędzy - przerażenie jej nie mfa-
kłóra wymusiła od niej wydanie kluczy, a - • ło granic. Co powiedzą rodzice. Jaką wy· 
następnie otworzyła drzwi mieszkania i przemysłu papierniczego mierzą fej k r~. że tak i~ pilnowała mle-

wpukiła dwóch bandytów, uzbrojonych w· Plan produkcji Polskiego Monopolu Ty- śnia rozpocznie PMT wykup surowca na sikania? 
rewolwery. toniowego przewiduje na nowy rok gospo- Pomorzu, zaś 23 września w największych W mózgu dziecka zaświtała myśl, kfóref 
Mała Basia opisała dokładnie ojcu, a ten darczy 1916/47 całlmwite zaspokojenie po- okręgach ~prawy ~ytoniu w L~blin~e. uczepiła się kurczowo. Wymyśłlła z wszel-

z kolei wywiadowcom, jak W}'glądali ban- trzeb miasta i wsi. Juź ":' hs~opad;ie rb. ukazą s1~ nowe kimi drobiazóami historię o pani i bandy-
d · ·ed • h • I 1· . . . . . gatunki papierosow z surowca kraJowego. . " 

yc1: J en z me mia szramę na po tez- Surowiec kra3owy pokry3e całkowicie ·za- U 1 
d . t . 1 tu k" toch 1 opowiedziała ja rodzicom, którzy w 

k f k • • bł dr n• b. 1 b . k . il . . wzg ę mone zos aną specJa ne ga n i · . . 
u, a po aę~u sza ą, U 6 1 1e mo na potrze owa~1e ra~owe, pewne osc~ su- a ierosów dla ośrodków robotniczych i dobrej wierze powtórzyll ją w m1l!cj1. 

oku, oltaf mieli na ręku gumowe ręka- rowca będziemy Jednak sprowadzalI, ale 1~1i wsi p d • zł • p 
1 

gi ho la 
wfczld. tylko dla uszlachetnienia mieszanek tyto- Rozpfętość gatunków papierosów uzależ- lenią ze zna~ ~- s1ęi • eł a ~ s~ :ru 

Bandyci rzucili się na dziewczynkę, za- niowych. niona J·est nie tyle od surowca ile od pro- je na strycłhu. :ęsc whczyła . o • a o , 
. li „ . b r l • dz ' cześć uk!ry a w p1erzac s arey pierzyny. 

wiąza yey oczy 1 zra owa 1 p emą · e z Pod plantacje w rb. oddano 12 tysięcy dukcji przemysłu papierniczego, który ~a B · k 1 t lk -00 zło1ych - Jak się oka-
szuflady, potem zbiegli. hektarów, z których spodziewany jest trudności z przygotowaniem specjalnych :ra owa 0 Y 

0
• 

0 ~ ta ·ia ze 
Cała ta historia wydała się doświadcro- zbiór 15 milionów kg. tytoniu. Już 16 wrze- formatów kartonów do opakowań. (v). zało, sumę tę dzie~~~ ? ~ r ci r po~~ .; 

nym wywiadowcom, którzy już nieraz m1eli dni ego dnia na ~ is • ey , ar~ze ~· s ~Zł 
d · · tl · · h dyt I G I łd b I t d I w dodatku kupiła cuk1e1·kow 1 c1astec„ek 

o czymemam::na:~~~~an~~ am - 1e O l OZ.,., tOWO rOWO W O ZI oraz częsć przegrała. na „kołach szczęścia". 
Jeśli bandyci mieliby dokonać napadu, Wypadek drobny, ale w jak bardzo cha-

nie musieliby uciekać się do iak skompli- b•dz1·e przenron1rnd•ola •• konlrolownłn- \C'!lszełk1·e rakterystyczny sposób maluje psychikę na· 
kowanych sposobów,' jak skok przez okno ~ cw n u ar. u. ;;i, H' szych dzieci l... (v) 

rzekomej wysokiej kobiety. Wejście do fl'QDSOkCie kU"'ftll l Sprzedozy 
parterowego mies~a111ia, w którym jest .., l!' 
tylko 12-let'll'ia dziewczynka, nie fest zbyt ~ak się dowiadujemy,. w najb!iżs.zych I~ ich prze~ory, będzie zajmowała się roz-
łrudne. Poza tyim _ jak Basia mogła wi- dru~ch utworzona zostame w Łodzi giełda!Jemstw~m itd. . „ . . 

d • ~ · b d • wyj • • i d z zbozowo-towMowa. W dmach naJblizszych odbędzie się w Lo-
Zle,.;, ze an ya muyą pP.en ą ze N . . k . . . d · . · d · k ·t tu · Konr.erł Maryli Karwowskie; 

U i lanusza Po ławski go 
ufl d 

ri.ł • k . d • 1 astąp1 to w związ u ze zmes1emem zi pierwsze poste zeme om1 e . orgaruza-
sz .a y, liUY - ,/'1! sama. ~er ~i - mia a świadczeń rzeczowych i wprowadzenie cyj1 ~go łód~kiej giełdy -zbożowo-towaro-
zawiąza~e .oczy· I ~to JeJ ~~·w1ązał oczy, wolnego rynku z ziemiopłodami. weJ. 
bo 1>r~e~1:z ~dy :r:.00z1cc wrócili do domu- Giełda zbożowo-towarowa, jak swe~o I Wznov.:ien.ie ~iełd ~b~żowo-towaro~~h 
opaski JUZ ~e JDJała7 . . . czasu, będzie przeprowadzała transakcje ·przyczy~1 się mewątphW:e do uzdrowiema 

Para z,nakomi.tvch na z:vch śpiewa- · ·i'J 
ków. primadonna i tenor liryczny 
Opery, Operetki i Radia wystapiq 
w sali Teatru „SYRENA". Trau!);utt.1 

Komórka sledcza przy V kom1sar1ac1c kupna i sprzedaży wszelldego rodzaju zie-- stosunkow na r~nh1 zbozowym przez wye­
ju.ż we wstępnym dochodzeniu ustaliła, że miopłodów i ich przetwm:ów, bę_dzie kontro- liminowani~ zbędnego poś.rednictwa o.raz 
cała ta historia, opowiedziana przez 12-let- Iowała i rejestrowała trausakcJc, notowała dopuszczerue do handlu zbozem tylko firm 
nią Basię, jest zmyślona od A do Zeł i publikowała ceny na ziemiopłody, ustalała i osób, posiadających odpowiednie upraw-

Nr 1 dn.ia 31 sierpnia r. h. o godz. 
19.30. W proJ<ramie naipif.'kniejsz~ i 
najpooularniei~ze uhvorv muz:-. ki po-
1rnlamei i lekkiei. a-6e, Pieśni, pio· 
sen.J\:,i i duetv. 

- żadnego napadu nie było! standarty na główne rodzaje ziemiopłodów 1,lienia. (k). - !IMfl!jĄ -powm1en um1ec tr:iymać żonę w gar- Upłynęło kilka miesięcy. Codzienna nowelka Expressu 
ści. Widocznie jesteś zbyt miękki i nie Filip odvviedzał już Teresę nawet 

Zdradziła • 
się ..• umiesz się z nią obchod.zić. Dlatego w czasie nieobecności małżonka. Oczy­

właśne tyraniizuje ciebie. wiście, Leon o .tym nie wiedział. Miał 
. . - Ależ drogi Filipie - przerwał ~J'e~ztą ?ezgraniczn.e zaufanie do ~rzy-

Leon Remartier był bardzo zdener-1 ciu ! D1aczego zgodziłam się rz.ostac mu Leon _ już nieraz stosowałem ta- Jaciela, i Teresa me, d.awała mu mgdy 
wowainy, spożywając kolację Ta.zemltwoją żoną.?! Dlacz.ego to uczya1łam? ką metodę. w mieszikaniu naszym 1 powodow do . zazdrosc~. . . , . 
ze swą ~onką.. Już ld1kakiro1mie - rzawołała Teresa. . rozgrywały_ się darutej1s3.de sceny.\ Pewnego„w1ec~oru ~ie.dzieli w tro.rk~ 
chciał coś powiedziieć, ale nie mó.gfł się - Widłzi~ moje dz1eCJko, o tym chy: Słodka Teresa chwytała najci~ższe przy kolac;p. Spieszyli się bardzu, gdyz 
~decydować. ba kiedy irud~iej. Tera'Z chrciałem c1 przedmioty i rzucała we mnie. Pew- kupili bi1lety do teatru. 

- To jest &mieszn.e - pomyślał - zakomunikować, Ż€ Filip, który od nego raZiu sąsiedzi zaalarmowali na- Nagl<e Filip w bardzo delikatny spo-
Nilkt chyba by nie uwierizył, że ja się sz.eregu lat bawił za granicą, nieocze- wet poliaję. sób zaoponował przecivv-ko jakie:nuś 
tak boję tej kobiety. P.rzecież na kiwanie p0iwrócił do kraju i dziś uno - W taikim razie pozostaje tylko projektowi Teresy. 
pierwszy rwt oka wydaje się, że ona 9rzyszed~ do mojego biura .. Zaprosiłe~ jedno wyjście. Powinniście się rozejść. Niewiasta uderzyła pięś:.:ią w stół 
jest uosobienie,;m. dobrroci i_, słod~czy. go. na ni·e~zielę na ~rnlacJę'. czy me - To jest niemożliwe! Teresa ni- i zav.1ołała: 
Gdy pr?.ed szescm ~aty br~~1:8my sliub, gimew~siz się na mme, dziecko ko- gdy się n~e zgodzi: W grumieie .rzeczy _ Panie, już dość dawno zauważy-
byłem prrekonany, ze, kito Ja'k k!to, ale .chane · kocha mme przecież zawsz.e Jednak ł · · pan nie odZinacza zbytnią 

· d · d · · · - t L diz' e ł się burzy Tym ra ' am, ze się 
ona, mg Y n:e po mes:i~ n~ mm~ g o- eon $~O ~ w_a · · odoouwa sadystycz.ną. p1rzyjemność, gdy madrościa ! Teraz już nie mam żad-
s~ .. A teraiz _Jest 2'JUpeID:1e 100C1ZeJ. 1:'a~ ze_m <Ymy~ił się Jednak w swych pr.ze- ma okazję znęca11ia się nade mną. - ny.eh watpliwości że pan jest po pro-

kieJś ~es~>O~!" chtybad me . ma _drug~ wi~ywa~i~e:h. iała Tuic przeciwiko te - Jakoś mi się w to wszystlko nie stu umysłowo niedorozwinięty. Jeśli 
na :v1ecie · .t:\1.le ru no, wie:n: ze zin. • . eres ·ie .m W· :J .• · • • - chc.ę wierzyć - powiedział Filip. - chodizi o rozrurn, to może pa·n konilmro­
będ1zie awarutura, ale mu1szę JeJ przieciez mu zaproszeniu. praw~zie me om~e- z ,_„ ... ~d t . t _ ~ t 11. , L J t , · b · ta-
powiedzieć. s'ZJkała wyrazić swego mezadowolemia, • ~esZ!~ '-!"i ę eraz u. was. czę~ ym go wac Y ~o z. ~onem._ es es.cie o aJ 

I d ·ł· • ·ł , . · be · · ZI ody zaprosi'ł przyJ'aciela sc1em, w1ęc sam zorienituJę się w sy. cy sami. Idzc1e sobie sami do teatru, 
o ezwa się g osno . ze z JeJ g ' t · · J k , · · · d k d · · t · 1 1 

- Ter so kochanie · muszę ale obesizło sie bez gwalftownego wy .. uacJL a os .m1 si~ Je na. wy. aJe, Ja zos .a?ę w c omu · . . 
. • e. 'd . , moJ€, b ·h· · ze te wiseystk1e tlvoJe opowrndama o I pobiegła do syp1aln1, trzaskając 

e1 cos powie z1ec. uc u. T · d d · · · · 
- Naresz.cie mój pan i władca prze- I w najbliższą niedizięlę z.jawił się er~~ie, _są m?cno pi·z~sa zone. .rzwian11. 

mówił _ odpowiedziała mu ironicz- Filip. , :1"1ilip 1stotn'.e stał się cmęstym go- - Nie rozumiem.„ Nie mogę pojąć 
nie. - Teresa, jak z.reszką wobęc wszystkich sc1em Rema~tierów. . . , . . co się jej stało - w-ybełkotał Filip. 

- Już od godz.iny siedzimy przy obcych ludzi, była wobec niego bardzo P,rzychodz1ł na kola~Ję, pozmeJ zaś - A ja już wiem wszystko! -
stole, a on mi'lczy i mi1czy. Gbur! uprzejma. Filip był nią o~śniony. ·razem z gospod~rzam1 szed~ do tea- krzyknął Leon wzbu1rzony. - Ty jesteś 

- Kochanie, mów trochę ciszej, nie Gdy więc parę dni później przyszedł tru bub kawiarni. . jej kochankiem, tak, teraz już nie 
chcę, by sl1użrba słyszała. Pirzecież sfo- zmów do Leona, dó biu1ra, powiedział . Teresa w .dalszym c1ą~u była wobe.c mam żadnych wąJtpliwości ! Od kiN.m 
dzimy przy stole najwyżej pięć mi- mu: me~o. u~rz-eJma. Leona Jedn!lk by:1aJ: tygodni prześladowały mnie pewne 
nut. Jestem dziś doprawdy trochę z.de- Twoja żona jest zachwycająca. mme~. me osziczędlzała. Przy k~.ldeJ podejrzenia. Zresztą dostałem nawet 
nerwcwany. Dlatego właśnie, że mu· )fam wrażenie, że jesteś bardzo prze- ok~zp obd~r.zała go ~ałą_ serią_ naJba·r- anonim. Nie chciałem jednak wierzyć 
szę ci coś powiedzieć. sadny. Opowiadałeś mi, że ta słodka dz~eJ obrazlr_wych e~1tetow._ .me zwra- temu wszystkiemu. Ale teraz, gdy by· 

- A ja nie chcę sl'llchać ! Teresa okazała się niebezipiecznąl caJąc :iiupełme uwagi na Filipa. łem świadlkiem tej awantury, nie mam 
- Kochana Tereso, mu ?Ję ci to Ksantypa. a ja tego nie zauważyłem. Filip, widząc, że Leon w takich wy- żadnych wątpliwości. Teresa potrafi 

powiedzieć. Pa111iętasz chyba Filipa, - Bo jesz.cize jej nie znasz. - od- padkach z1uipełnie nie reaguje, nieje- tak krzyczeć ty1ko na człowieka, który 
pra"Vvd:>? parł mu Leon. - Ta kobieta wobec dnokrotnie chciał wystąpić w jego o- jest pod jej władzą! Do tej pory ja 

- Nie. obcych ludzi jest zaw:sz;e słodka. Ale bronie, ale jakoś szybko rezygnował byiem jedyną jej ofiarą, a teraz ty 
- Filipa. mojego szkolnego kolegę, ieśli chod1~i o mnie, to jest zawsze je· ze swych zamiarów. jesteś drugą! Ale ja mam dość tego 

który był druż.bą na naszym weselu. r'r,nakowa. Z biegiem czasu ziresz1tą z,aprzy.iaźnił wszystkiego! Dość mam was! Wynoś-
-- Nasz.e ivesele ! To był przecież - Mam wrażenie, że dnia ie::it rów- się bardzo z Teresą i nie oh~iał wy- cie się raz.em! Nie chcę was więcej 

najtragicizniejsz;y dzień w moim ży- nież w tym twojej winy. Mężczyzna stępować prveciw niej. widzieć! M~ 
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w EK i WACEK ( si c·i 

WACEK: Krajany! • „dzialacz"l WICEK: - Chciałeś nas zamknąć, sam I POLICJANT: - Gdzież to tajne zebra· I AGENT: -Już myślałem, że zostan~ nlł 
tJo łódzki gpiceJ i prowokator! za to posiedzisz ... w tym grobie! nie? Ak co to? Ktoś wola!.. 'wieki w tym grobie, jak jaki faraon! Zam.-
TŁUM: - Wykończyć lotrld- i AGENT: - Litości! W.- grobie?.- j AGENT: - Na pomoc! HiHe!- knęli mnie i zwiaH! 

Leki luniejq Kto może sobie na to pozwolić? 
Rowy lransporl ze Szwecji H 

to~ja o zniżkę cen leków jest w pełnym . r n 
Sprzedaż leków z przydziałów UNRRA 

odbywa się już we wszystkich aptekach. 
Klienci otrzymują je bez ograniczeń i w 
żądanej ilości. Następny transport leków Jak 
UNRRA będzie przydzielony aptekom w 

., 
e 

ciągu września. 
Poza tym Ministerstwo Zdrowia zakupi-

„zarabiają" kupcy - detaliśc~ na artykt1łach włó ienniczych ? -
Ochrona Skarbowa winna tępić i ten rodzaj lichwy 

ło w Szwecji partię leków wartości 50 mi­
lionów złotych, która zawiera m. in.: jod, 1 Człowiek pracy, stojący przed wystawą I wyżs-zy gałunek - wclna 100 - pTocentowa I tak samo trzeba zwalczyć i to nienormalne 
aspir~ę, m~ntol, ~was borny, ofojek ~t'· /sklepu tekstylnego, z przerażeniem spog!ą- , - 3.500 zł metr. Niezrozumiałe więc jest, zjawisko. Detaliści tekstylni muszą zacząć 
~wy, srodki przeciwgorączkowe, luminal da na ceny u~docznlone na niewinnie I skąd na wystawie biorą się ceny 6 i 7 ty . zdrowo kalkulować i skończyć z zarobka­
itd. . . . wyglądających kairter~kach: 5,800, 6.000, , sięcy, jeżeli detalista ma prawo podniesć mi kilkusetprocentowymi, gdyż robotnik i 
~eki te zo~.tały JUZ sp.rowadzone do .Po~- 7,200. Oczywiście złołych i to - za metr. I ceny najwyżej o 30 proc.? pracownik wnysłowy również chce korzy-

ski. W naJblizszych dniach otrzymaJą Je • 1 k h któ apteki za pośrednictwem Naczelnej ·Izby W umyśle ka·żdego zdrowo myślącego Z tego więc wynika, że kupcy albo nie ,słać z .matenałów. wo noryn owyc , .re 
Aptekarskiej dom sprzedaży. (u). musi Zirodzić się zapytanie: skąd biorą się stOiSUją określonego procentu zysku, albo Ina razie dostępne są ł>:lk.? dla nprzywile-

st d
• df . 

1
.d, te ceny i skąd biorą lum.ie tek ciężkie pie· po prostu towary pochodzą z ubocznych, ~wanych - szal>rowntkow, spekulantów ypen 1a a 1nwa I ow niądze na 11brame z takiego małeri.ału, nieznanych źródeł. Kupcy winni mieć oczy- I tłp. . . . . 

P 
• • które mułi kosztować około 30 tysięcy wista odpowie?nie dowody ~pn.a, lecz Obeonte wiprawidz1e ~~tmefe _nadz1e1a na 

rzyznono 1cb lys1qc złotych? czy je mają, nte wiadomo, gdyz nikt tego pe\VIIlą poprawę syłu80fl w XW'ląziku z tym, 
Zarząd Główny Inwalidów Wojennych Już ki•tkakrotin'ie zwrecaUśmy uwagę na nie sp:rawdza, a że nie sprawdza - najlep- że sprzedażą tekstyliów zatmować się będą '.a: P. (~a.rs~awa,. Estońska. 8) podaje do nienonnalne zjawisko, jakim, są niezmier- szym dowodem są horendalne ceny na wy- także sklepy „Bata" pod stałą kontrolą 

wiadom~sci mwa!idom WOJell;llym, kształ- nie wysokie wolnorynkowe ceny materia- •ławach. PCH, jednakże nie jest to wystarczające. 
cą.cym .się n~ V.'YZS~ych uczelniach, ~ ~o- łów tekstylnych. Zjawisko jest bowiem o To samo dotyczy nie tyik.o materiałów Jedyną instytucją powofoną do zaprowa-
łach sredmch ogolnokształcących i sred- k" • h W · dl dz · d'-· t · d 'ed · · · t Pan' · h do h . k zk 

1 19„.,, łY'le nienonnalne, że tak wyso 1e ceny me ubraniowych czy płaszczowyc . ezmy a cma po:rz~ !Ku w eJ z1 zm1e JeS -
me zawo wyc ' ze na ro s o ny '%U- • ~-..1- d . • , h • d b. liz d ki • tw Ochr Sk b • od nie' do 47 przyznano 1000 stypendiów w wysoko· ~ayą -....ego uzasa niem~, procz ~ ęCI p.r:;:kła u ceny 1e · ny ams ey . czy mę: s owa • ona ar owa 1 t J • -
ści do 3.000 zł. miesięcznie. ki.lkusełprocentowych zyskow kupcow - słdeJ, Róż.nice między cenami ipob1eranym1 magam! Się bezwzg!ędnego ro~ oczema 

Ub. · · t d" . l"d . detalistów. przez PCH a cenami przedstawianymi kii- kontroli nad sklepanu tekstylnynu, tak sa-
1egaJący się o s ypen mm mwa 1 zi . . • . • . • , j k t „ kl h ed winni za pośrednictwem miejscowych kół Detaliści za<>1pałru1ą się w tekstyha w Pan- enteli są tak WJ.ellde, ze po prostu wierzyc mo a o ma tmeysce ~ s epac s~rz a-

związku składać podania z następującymi \stwowej Centrali Handlowej, która na te- \się nie chce, że fakty takie mogą mi~ć jących chleb, bułki, mięso, masło tłd. 
załącznikami: a) zaświadczenie uczelni, renie całego kTa1ju sprzeda1je towar w je-, miejsce Kontrola taka jest bardzo łatwa do prze­
stwierdzające, że ubiegający się o stypen· dnakowej cenie. Jeśli chodz·i o teren na- Albo ska.rpctki., Kupiec może je na•być w 

1 

prowadzenia. PCH bowiem, sprzeda•jąc to­
dium jest słuch3:czem i ~~ ~orzy~ta dotych,szego wojewódz.twa - PCH uruch?1:1iła już I PC~ za zł 70, w ~klepie zamia.st 90 zł ko- war kupcom na każdym ra::hunku, zaopa­
czas ze stypendium, a Jezeli pobiera, to w 10 agentur w p.oo.zczególnych rmeiscO>Wo- sztu1ą 200 zł, a ponczochy, kup10ne w PCfl łTzonym w swój stempel ustala maksymal­
jaki~j. wysok?ści; b) zaś~adcz~nie władz I ścioch, które Złtopa~ą kupców w teksty-Jza 150 zł zamiast ioo zł kosztują 350 zł. jną marżę zarobkową na dany artykuł, kfó­
administracyJnych o starue maJątkowym; tta.. Materla!ł ubramowy czy pł.aszczowy !ro- Tak dalej byt nie może. Tak samo fak !rej kupcom w żadnym wypadku przekra­
e) odpowiednie dokumenty inwalidzkie. (i) sztute w POI 1.580 zł czy %;000 zł, a nat- zweiłczaioo wszeHde inne objawy 11'chwy, 'czat nie wolno! OO 

Samochody z demobnu 

~~l~~::'Zamiast sublokator· · ka orzy 
~i~~. ~topie1: =.7:~ ~on~n;::C .• 3~ llikt bez przydziału I. I. M. nie może zająć nawet Jedllep pokoju. 
;0~~~: stanie, wynosi 

45 
- so ~ Akcja mieszkaniowa w lodzi w pełnym 1 ku 

Nie wiele droższe są samochody produk- A~--· ·--""'- · Ł :1-· • ,.d.I d ,,..,]..,. ~ . l" .t ~b --i.~-.,. I n '~,n, • eji krajowej 4-kołowe 0 nośności 3 tony. !lU)Ja m1~an1owa. w ouu.1 Je.::1i- ~a €<>=.r pterwsze. is 1! ~v '· ~·u:5{J_ar . r 1ra.n. ... .rtn.a„1wzy. ~ ż~ memal · ~yst 
Koszt takieao samochodu wynosi 90 tysię- w pełnym tokiu. Wszeillne d~obne trud-,Jących o UZ1J.8k:nmte mwszkamui.. Willlo. k1e „kantty m1eS!"l1kamowe polegały 
cy złotych. 

0
(i). nośd techniczne. jakie miały miejsre sków nie jest 7Jbyt diużo, co jest naj- na tym, że do mieiwl<JamtiXJ, wrmowa.dza. 

• • • w pierwiszyc:h dwóeJh dniach, zogtały leps!zym dowodem, że ogół zidaje sobie li ~ę „subT.ioilo(J)fxJrrz?/', lkrt:órny po wy-Nie będzie imprez stra- usunięte i praca Nadz;wyczajnej Ko- sprawę z tego, że mimo wszystko w prowadzeniu się lokatora, stawali się 
żaCkiCh W Łodzi misji ~.ies7lkani·o:vej od!bywa się naj- Ło~zi niie zwolni~ ty}e ,rwiesz~, !1'~.J głó~nymi lokatorami, .~ie omie_s~lrnw-

Z!upełtn1eJ siprawme. mozna by~o prZJeb,:era,c -i ~ 7e 'i!'fhY przed tym zapłacie wysokieJ su-
Jak już podaUsmy, w dniach 1-8 wrze­

śnia rb. odbędzie się na terenie ~ej Pol­
~i Tydzień Strażacki, t.trządzony przez 
Związek Straży Pożarnych. 

Jakkolwiek w pr~ramie Tygodnia prze­
widzia'lle są akademie, po.kaizy sprawności, 
deiilady i pochody, koncerty i Imprezy er· 
tystyczne - na terenie miasta naszego -
jak nam komunikuje dowództwo ł6dzkief 
straży - imprezy te nie są przewidziane. 
Chodzi bowiem o to, że Strai Łódzka jest 
strażą zawodową, a Związek Straży Pożar­
nych skupia straże ochotnicze. (i) 

PIJANY KIEROWCA - Stanisław Sobieraj, 
zam. w Rudzie Pabianickiej przy ul. Garbar­
skiej 9 naJ,~chał samochodem na słup przewo­
dów elelctrycznych wysokiego napięcia i do­
znał obrażeń ciała. Wypadek miał miejsce w 
Rudlli~ Pabianicl:ici przy ul, Piłsudskiego, 
obok fabryki Horaka. 

Systematycwnie odbywają się posie- dowolnie. Ilość tych, któne się ZW101mią, my za W!pll.lsziozenie ich do miesz.ilrnnia. 
ooenia w loka.ki . prz.y ull. Piotrkow- sta!rczy jedyniJe <l1xJ, tn.llijbamimej po- . . 
skiej, gidlzie roopa1Jrywaine są. wnt<>ski trwbuj<wJJch, dLa ty„h, Jot(mzy m,ie ma- _K~es tym ~arnrzalroJom moooa . P<>­
k<xrotMwr6w, przefrr'ow<l;d~U;jąoych wy- ją dachu oo,d g'txYwą. łozy~ tyllk-0 w Je~en spos8b: dJo miesz­
uJ'ioily oo oo 'f>OSZcwgólmtlJch w11eszloa..ń. Praca łódzkiej Nadi:z;wyCUJajnej Ko. ~· .czy poko7u, w.:e wolno wpusz­

U.ruchomioiliy j'Uż z.ostał całlkowicie misji Mieszikaniowej uleg!Ilie niewąt- cz~ w!lo.ogo ?~~ pr~Jd~u. N~wy-
takż.e a'[>(IJ.rat egoo!oueyjny. pliwie dalsremu uisprawnieniiu w wy- cz~.me-J K?m'l!SJi Mieszk:a•n"llO.WeJ, be.z 

Wc.zo.naj również opieczębow11wmmo niikiu nadiZJWYczajnego zebrania przed- któregx> ;i1e WO'Lno będlz1e nikogo z.a. 
przewiaż~ie pó 1 ti 2 p-0kO'j.e w m.iieszka- stawicieli Komitetów Doonowyc.h, ~ meldowac. 
n·ba..ch większych. ~ jak wiadomo - rostało zwołane W ten sposób w;e będme subZoka:to-

Do lokalu NKM wpłynęło wczoraj na nadchodzącą sobotę na godz. 6-tą rów - będą tylloo Lolocut01Yt,y. Nie bę­
dalszych 45 ~istów, <J,,on0i~zq/Y.J1ch o wieczorem w sali Miejslkiej Rady Na- dz.ie, jak to ma obecnie miejsce, wy· 
110;,maii;tych nadużyołach m1ieszkanio- "'caowej przy .ul. Pomorskiej 16. padków płacenia prz-ez sublokatorów 
wych. Na miejsce wysłano natychmiast Chodzi o nawiązanie ścisłej współ- po 1.000 i więcej złotych tybułem ko. 
kontrolerów. prmcy mię'l.zy NKM a Komitetwrn.1i Do- mornego. Wszyscy lokatorzy będą. 

Poza tym dD NKM coraz liczniej mowymi, które są zazrwyozaj dobrze na równych vrawa.cłi - i zajmu}CJ:<YIJ 
::głaszają się obywatele, którzy do- zorientowane w tym, co się dzieje w większe mieszk.ain..ia i oi, oo,frmują(~?J 
piero „zori(Mlff;owali" się, że m.ają zbyt i l' zczcgólnych mies'Zikaniach. pojedyńcze pokoje. A przede wiszystkim 
du.że mie8zlu~~TJ.ie w st08un~ii do 311N>ich Na margin„:>ie tego mai:)rniro się zaprowadz.i się w ten sposólb porzą-
potrzeb i iwzby dlomiozrmków. odbyć ~ebrania - chcemy 21wrócić dek i wyeliminuje się moż.liwość j~ 

Już z nielmlórych Rad Zakład-0wych uwagę na z<isadr1.1iczą rz.ieoz. Jdchkolwiek nadiużyć. (o) 



Str 4 EXPRESS IL US7 R. ~..,.-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 221 

Banda G„oźnego przed sądem 
• • 

I 
o k h, • ciec uny h zbrodni hci li 

W dniu wczorajszYm. w Wojskowym potym w Warszawie - po przeniesieniu I - Aha, więc milicjanci to co innego Iłem. Odparł, że państwowe - więc za· 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w drugim się tej instytucji - dostarczał komuni- niż chłopcyt braliśmy. 
dniu procesu 25 członków bandy „Groź- katów ze specjalnych biule~y~ów r1;<lio $wi· 11:ata nal·WnO"'~ Okazuje się, że państwowe pieniądze . 
nego" nastąpiły rewelacyjne zeznania wych. \V ten sposób ,,usw1adam1al" "I ~\. m-0żna zabierać bez skrupułów - oto 
pos~zególnych oskarżonych. członków organi7'8.0ji. Brat jego - Sta- - 1 września ,,Orzeł" kazał mi iść do dziwna mentalność członków bandy 

Jako pierwszy składa.I zeznania naj- nisław Buda, sławny „Orzeł" nie siedzi domu, ale w drodze jakiś cywil mnie z.a- „Groźnego". 
groźniejszy członek bandy Kamiński dziś na ławie oskarżonych - zginąl trzymał i byłam już aresztowana„ Z An- - Tieście pieniędzy dostali za pracę 
Bolesław pseudonim Sor. gidzieś w jakiejś p-0tyczce. sztadta mnie z:volnion?, ale ~potkalam w bandziet - pyta prokurator. 

- W organizacji byłem niecałe trzy Dalszy oskarżony to Leszczyński An- potym ·wysoclnego, ktcry mme zapytał - 600 złotych . Nie mówię o pienią-
miesiące. Z „robotą" zapoznawał nas toni, który w organizacji ·otrzymał o mie?scc P.obytu ".Gro~neg~", gdyż w~-, dzach, które wydaliśmy na jedzenie. 
„Groźny" przewa;'mie na miejscu, taik, pseudonim „Pawie Pióro": docznie chciał naw1ązac z mm łączność. - Aha, więc oskarżonemu podobało 
że w drodze na „robotci" nikt z nas nie - Powiedziano mi, że będę miał spe- -}?os.,;liści~ wszyscy do sekretarza się takie rozbójnicze życie, skoro za 600 
wiedział, dokąd i poco idziemy. cjalne zadania w organizacji. Do orga-J' partu ~et~rskiegoT , złot:yc.h był skłonny odseparować się od 

- Czy oskarżony miał możność opuś- nizacji wstąpił prnez Cieślaka, który - Nie, Ja stałam na p-0dworzu z Or- społeczeństwaT 
cić bandą1 oświadczył, że jest to organizacja AK. łem. - Nie, ale jak się raz już zaplątało, 

- Tak - wszyscy mieliśmy okazję, Tu miałem dostać wyją;tkowo dobre wa- - A c.zęść łupu z napax:lu na urząd to trzeba było bTnąć. Zresztą „Groźny" 
a]e nie korzystaliśmy z niej. rnnki pracy i płacy. gminy w GiPcznie oskarżona otrzyma- mówił o karze śmierci za dezercję, 

- Czy r -karżony składał przysięgę Leszczyi'lski to pr.zedwo:ienny wioo- łat - Oskarżony nie wie.d.,;iał, że niewol-
na wierne V I mistrz wagi piórkowej w boksie, był pe- . - Tak, ale potym zwróciłam. Pięć ty- no rozbrajać milicji, iść do lasu 1 

- Wszyscy składaliśmy ją na wier- wien C?.:lłs trenerem drużyny bokser' s1ęey... - Wiedziałem„. 
ność rządowi londyńskiemu. skiej przy fabryce I.K. Poznańskiego. - Oskarżona widziała, jak się napa- - Więc oskarżony miał do wyboru 

- A jak było z nominacjami, jakie W fabryce tej pracował od roku 19271 da na ludzi i na urzędy a nie wiedziała <lwie rzeczy: albo kare od paiistwa, a.l-
oskarżeni otrzymywali w bandzie „Groź jako elektromonter i radiotechnik wi-1 co tn wszystko znaczy? bo kar~ od 0,Groźnego". Oskarżony wo-
nego"T docznie organizacja pokusiła się ~ po· - Nie, nie ~dawałam s?b~e sprawy.„ lał wybrać karę od Groźnego? 

- Nominacje dostawaliśmy z rąk siadanie takiego apecjalisty dla. gwoichj - A co rodzma na to mowiłaT Brak odpowiedzi. 
,,Groźnego" za dzielność w napadach. celów. . - U ciekłam z domu. Buda obiecał D ł 
Wznosiliśmy również okrzyki na cześć - Złożyłem przysięgę i miałem pra-! oienić si~ ze mną. Jak dorosn~ - ma- ezer er 
Bora - Komorowskiego, cować jako kierownik ruchu pod~emne-j wiał. . . . Cieśl~k Stanisłttw. (Granat) - ~o 
_w czasie napadu na pocztę w Dali- go, 1 - 'Y1ęc .do tego ~zasu, oskarzona. m~a· I chłops~1 s~. W maJi;t roku ub .. opuścił 

kowie p:rzecieliście druty telefoniczne Akt oskarżenia zarzuca Leszczyńskie! ła hyc z mm w lesie, czy ta~T Przoo~eż szeregi WoJska.Polskiego, wrócił do do· 
- poco wam to było potrzebne? mu również prac~ strajkową na terenie to mogło trwać parę lat zamm. oska.rro- mu, ale npommany przez matkę, która 

Z b. • 1· łk fabryki Poznańskiego w roku ubiegłym,, na byłaby <!or?słą, .panną.T . starała się go przekonać, że jeśli zgłosi 
a l~a ~ p~zez.~~ PO~~ ę ponieważ jednak oskarżony nie przy- Brak odpowiedzi. A!e n~ pyta.me są.- się dob1·owolnie do oddziału, to mu nic 

. - ;' ka~1,e me ~nalc~l~śmy p1emędzy, znaje się do winy, prokurator wnosi 01 du, ezy według ~skarzon&J, k~'hdy . ma nie ~zie - zaufał jakiemuś porucT.­
Jedna1". bahsm:v: ,E.1ę ~os~1gu„. W drodz<; dodatkowe pl'Zesluchanie w tej sprawie I prawo do noszenut d;:styn~e~1 W~JSko- nikowi, gdyż ten mial go odprowadzić 
po tym spotk~h~my J~k!~goś kup~a, kto Wysockiego Henryka znajdującego się' wyc~ w. Pols~e (chodziło ? JeJ ndz1?ł w do pułku. 
ry nie z_nał p1esn.t rebgIJnych: ~1ęc z?- w dyspozycji Urzędu Bezpieczeństwa, na~ozemu gwrnzdek Bmlzie), oskarzona W trakcie dalszych wyja ~nień oskar-
~tał z. h ty ... gdyz przypuszczal11:;my, ze I Laszczew::>kiego Stanisława, zam. na AT-1 daJe wręcz naiwną odpowiedź: I żcmego, okazuje się, że porucznikiem 
J"8\~Y<l,em„. . . • mii Ludowej 27 oraz Walerysiaka Ka- - Nosi ję ten, kto je ma„. tym był samoz1vaniec Eugeniusz Kokol· 
"~cl ac z tego, ze, w zeprn,1ęcm z człon- rola, Gdańska 57. Obrona zaś prosi 0 Poza tym przysięgi nie sklrudała, pa- ski, czyli sam „Groźny". 

kami handy ,proznego' me trudno by-1 wezwanie w sprawie Leszczyńskiego mięta tylko, że kiedyś powiedziała, że „Granat" był w Białej, był w Giec~ 
Jo znnleźć śmierć. świadków_ Chmielewskiego Antonie „walczyć będzie aż do zwycięstwa, że nie, ale stara się p1·zekonać sąd, żr w 
.- Zakopaliśm~r. g.o gdzi:ś. w lesie, ~le go, Ogrodowa 28 oraz Banasiaka Cze- organizacji nie zdradzi". 15-letnia dziew ogóle nie wiedział, co to ma wszystko 

me ZTiamy tego miejsca a~1 Jego naz.wis- sława, Klonowa 16 _ wszyscy oni ma- czyna - i dlatego może obrońca za.py· znaC'Zyć. Oskarżony w czasie zeznań 
ka.-: Potem byłe~ w lesie pod Białą, ją zeznawać na okoliczności aktu oskar- tuje: bard7X> dobrze gra rolę nieuświadomło­
g<lzieśmy zostawili trzech. • żenia dotyezące dziatalnośei oskario - Co oskarżona czytała za.nim po~ła nego f głupawego kmiotka., Przysieg_, 

Tych trze.eh to sekretarz partii w Ro- nego na odcinku stra..i1rowym w fabryce. do la.su! l!fkładał', ale nie wie czy to była przysi'"° 
goźnie - Oterski, pracownik urzędu D I Ił "'l - Książhl podrótnieze, przygody. ga,, 
bezpieczeństwa w Łęmycy - Florczak o asu po - m O;, ••• Rozwinęła w sobie chorobliwe wyoobra.ż· Ueiekł wreS'hCie " bandy w dniu 1 
i komendant posterunku milicji w Gie- Ni0IIlałą sensację w7.budziły również nie i wystarczyło, by Buda jej zawrócił września i zost&ł aresztowany. Dlaczego 
cznie - Leszczyński - „Sor" mówi o zemania młodziutkiej oskarżonej -I w głowie, by z nim pórjśó. się sam nie zgłosił do władz - i nie wy-
nich następująieo: · 16-letniej Boże.nny Mirowskiej. - Czy Nie - w to nie można uwierzyć! tłumaczył swej straS"Zliwej pomyłki z 

Kazali nam wykopać dół taki jak się ?rzyznaje do winy1 Oskarżona od· Zaplątał s·1A ·:porncznikiem" Wojsk Po~skich, odwo-
w umocnieniach wojslrowyoh „dla sto- powiada: .~ z~cym dezerterów do oddziałów"! 
ją.oogo'' ale nie zdążyliśmy wykopa.ć, - Nie przyznaję się do wszystkiego. Równi0Z i następny oskarżony, C>Mp- - Bo po powrocie do dom.n. miałem„. 
~dyż „Groźnemu" słę śpieszyło ł dał roz- Tyl'ko do obecności przy napaid~de na ski Zenon (Jeż), nie przyznaje się do angin~ 
kaz strzelać. posterunek milfoji w Białej. Broni nie w~ystkiego. Nic nie wie 

- lliy oskarżony strzelał do :nicht po~adałam_. - W ciągnął mnie kolega „Zapad" 
- Nie, bo mi się zaciął automat„ - W śledztwie oskadona przyznała (już nie żyje}, pytał, czy chcę należeć Tera(l; zeznl!.je Jan Głowacz. 
w śledztwie jednak oskarżony Ka· się, że miała broń„. do AK. - Przyznaj~ się do wszystkiego. 

miński zeznał, że strzelał, ale wtedy gdy - Teraz mów· prawdę. W oddziale Był w Grotnikach, gdzie skradli ko- W ciąigną.ł mnie Cieślak Leszek. Mówił. 
stwierdził, że ofiary się jeS?..C'Le rt1SU.tją. byłam, ale stało się to za namową Budy ce, potym w Parzęczewie, gdzie ograbio- że tQ AK. Nie -dostałem broni. W \Y oli 
w dole-wtedy, jak zeznał, by nie patrzeć Stanisława. no posterunek M. O„ n.rząd gminny i po Branickiej na rozkaz „Groźnego" sta· 
na śmierć ludzi eyweem zalropywa:nycb - Jak on to zrobiłt cmtę. Na pytanie kto wchodził do środka łem na C2:atach na szosie. Reszta poszla 
_ oddał szereg strzałów do znajdują- - Zaproponował mi pójście do ]rum. a kto był na „obstawie" oskarżony wy- do lasu. Przed tym jednak musiałem ko· 
cych się w dole, by się nie męczyli... - Poeot ' mienia „Groźnego" i jesze21e dwn, któ- pać dół. 

w głowie się mąci, gdy na sali sądo· - Bo mi słe podobał cbłopłee„. (Nie rzy również nie żyją. - Po co ten dół? - pyta prokurator. 
wej przed oczyma przesuwa się ten ok- wiadomo ~Y tn wykrętna. perfidia, czy _A jak to było z napadem na poste- . - Nie wiem. Potym stałem na szosi~ 
ropny obraz zbrodniczości, w jaką wro- zdecyidowana głup-0ta). runek w Puczniewiet i tylko usłyszałem ~a.ły, Ale do kogo 
sła banda, zaślepiona ja.kimś obłędnym - O organizacji żadnej mi nie mówił - Posterunek roŻbrajaliśmy z Brysi- i ile - tego nie wiem. Nawet nie parnię 
dziełem niszczenia i mordowania.. więc p-0szłam. Było to w sierpniu 1945 r. kiem Biclasem, Cieślakiem, Bugajem i ta, czy z broni długiej C7iY z automatu. 
Ogółem oskarżony Kamiński ma w - A czy oskarżona słyszała o celach Urbańczykiem. Ja zwerbowałem Urbań Na drugi dzień uciekłem. 

swym rejestrze 32 czyny przestępcze_ organi.2a.cjif czyka i Brysiaka, reB'lltę - Cieślak. Na Jest jasne, że oskarżony zdaje sobie 
O'Il sam ma wzrok utkwiony gdzieś w - Nie. Budzie pnypięłam gwiaroki, miejscu zapukałem do drzwi posterun- z tego sprawę, że tam w lesie w Woli 
:podłodze sali sądowej _ od czasu do bo taki był rcmkaz „Groźnego". kn. Powiedziałem - ~,Wojsko Polslde" Branickiej zamordowano trzech niewin­
czasu tylko spojrzy przed siebie, ale tak Da.lej wyszło nn. jaw, że poza obecnoś- i otworzono mi, potym krzyknąłem: nych ludzi, że sam stał wtedy „na ob­
fak gdyby eh.ciał spojrzeć gdzieś dale- ei!\ przy napadzie w Białej 16-letnia „Ręce do góry'.". Nic nie miałem - w staw"e", a.le wypadek ten tak wstrzą­
ko„. Może jest myślami jeszcze w lesie.„ dziewczyna uczestniczyła również w na ręku trzymałem tylko zapalniczkę an- snął jego sumieniem, że nawet z per-

z kolei zeznaje Buda Jan (Skoczek): padzie na posterunek MO w Glecznie, tomatyczną w kształci(., rewolweru. Po spektywy niemal już roku woli nie pa-

Nl·e zdąz· yBi••• emi·grować gndOSiz~łeo>b'folroidz1•1~~.ła jak ,,trzech chłopców wy wyjściu z posterunku skąd zabraliśmy trzeć w prw..szłość w grozę tej potwo'l' 
Ili broń i amunicję, udaliśmy się do mły- nej nocy, kiedy zakopywano ludz.i w le-

- Miałem być łącznikiem dla organi- - Tak sobie poszli na posterunek i do- na - tutaj było tylko dwa tysiące zło- sie. 
zacji. Zamierzaliśmy samolotem odłe- stali odrazu karabiny1 tych, które zabrał Cieślak, Na tym zakończono w dniu wczoraj-
cieć do AngJii. Groźny miał być dowód· - Tak, stałam dziesięć kroków od po - A na poczcie' szym przesłuchiwania oskai·żonych. ,V, 
cą tPrenowym nai:;zego od•clziału aż do sterunku, ale nic nie słyszałam. Na po- - Pracownik poczty odrazu powie- dniu dzisiejszym złożą wyjaśnienia dal_. 
r.hwili przeclosfonia s ę do An~lii. Pra· dwórku jednak zauważyłam, że obo1~ dział. ~e ma tam trochę pieniędzy. si oskarżeni w tym procesie monstre. 
cowal najpierw w Polpressie w Łodzi, naszych chłopców stali i milicjanci. - Ludzi czy państwowe7 ,._ zapyta- (b). 
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Węgrzy przyjadą·J 
Przed meczem Fernncv~rosi -- t K S I ill 
Zapowiedizia111y przyjazd węgiersikiej 

drużyny piłika'l·skiej, Ferencvarosi, 
portllseył spo·rtowców łódizkich. Zwo­
lennicy pił'ki nożnej będą mieli praw­
dziwą biesiadę sportową. Pamiętamy 
wizyty węgierskich z.espołów w ok.Te- rzos o zi 
si~ . pi:zedw~j~nnym, panl:ięt:amy róv:- W sobotę rozpoczynają się w hali spor- eł.ze można wystawić maksimum po 3 za- szemu ogółowi publiczności sportowej po­
niez, ze g?sci-e pozosit.aw~ah po sobie towej Wfmy indywidualne mistrzostwa Pol- wodników, przy czym walki toczyć się hę- dziwiać zmagania zapaśników. Jeśli idzie o 
Zawisze naJ[epsz.e w·razeme. Iski w Z<liJ>ćlSach i podnoszeniu ciężarów. dą jednocześnie na l-ch matach. Hala reprezentację Lo,dzl, to, najprawdopodob-

Co w tym dziwnego? Kla.ro guwzy Do .zmagań staną na~leipsi za.wodnicy z sie- Wimy uchrooi publiczność przed deszczem nieJ, weżmie o.11a udział jedynie w zapa­
węgi.erskich fest- zniana, tymba.rdziej dmiu okręgów. S!ąsk zgł0\5ił 40 · zawodni- i chłodem, trzeba bowiem Uczyć się z tym, sach. W podnoszeniu ciężoo-ów Łódź nie 
takiego „Ferencvarosi" niejedmokirot- ków, Pomorze 35, Kraków 18, Łódź oko- te sobotnie spotkania toczyć się będą do zgłosi żadnego zaiwodnika. 
ne.go mistrr-ha Węgier., Jak donosiliśmy to :2.0. Brak fest Jeszcze zgłoszeń ze stołicy, godz. 2 pio północy. Różnica w klasie zapa- Z LKS reprezentować będą ~wy nasze­
Węgrzy przybywają do Pol::iki z ini- Gdańska i Poznania. Protektorat nad im- ~nilków może po 2-3 minutach przynieść go miasta następujący zawodnicy: Gliński, 
cjatywy poznańskej Warty, M6ra prezą objął wielki m-iłosnik sportu, wke- zwycięstwo lepszemu, ale pr.;y- wyrów~anej Tomczyk, śłiczk<>v!Ski, Kubasz, tazarski, 
jeden termin odstąpiła ŁKS. Wczo,raj wojewoda Szudziński, zas puchar ofiaro- walce przeciwnicy zmagać się mogą do Kulesza, Stachurski, Matusiak, Kaucz I Jal-
nade91Jł-O z Po:anania zapewnieni.e, że wał premier Osóbka - Morawski. 20 minut. kiewicz. . 
Węgrzy prziyjadą na pewno, gdyż za- Oto co na temat nadchodzących ml- Pomorzanie J.lOsiadają dob:rych zawodni- Wima wystawi Rosalę, Motylskiego, Bal-
dośćuczyniono w:SZystJkim formalno- strzostw mówi nam przedstawiciel ŁOZA, ków w wagach ciężkich, Kraków lic1:y na bickiego i Lenarta. 
sc1om. p. Kulpa: Bajorka i Roldtę, zaś Łódź na Kuleszę, mi- z Mllicyjnego KS wystąpi Kawał. Osta-

Jurbro będlziemy mogli już podać na- Regulamfa1 POZA nie przew.Ldufe .odpada ~trza Polski ~9 rołm: Glińskiego, .Mat~siaka teczny skład repezentacjj Lodzi ustalony 
szym Czyte1nilkom sikil:ad drużyny, a nla zawodników po pierwszeł poraizce, lecz a ~awała, ktory moze sprawtt miłą mespo- będzie ipn-zed mistrzostwami. 
naj:prawdopo<labniej róWlllież i skład stosuJe system punktowooia. Dop:l~ro po 

1 

dziai:ik~. . . . O ile w dźwiganiu ciężarów należy spo­
ŁKS. W obozie łodiziam czynione są drugiej klęsce zapaśnik zo~taje wy:h~l.no- ~amt~re.sowame ~aw-0dam1 !e.st. olbrzy- dziewać się ostre; walki reprezenta'lltów 
przygotowania do niedzielmego wystę- wany z następnych zmagan. W kaizdeJ wa- m1e. N1s,k1e ceny b1letów umozhwią szer- śląska z PCimorzem (podczas gdy inne okrę 
pu, Dobrze się stało, że właśnie tuż gi nie są zdolne odegrać tutaj jeikiejś po-
przed ro:zipoozęciem spotkań o mi-\ • ważniejszej roli), o tyle w samych zapasach 

strzostwo PZPN piłkarze ŁKS będą l n c poziom fest wyrównany i niemal każdy 
mieli tak poważnego przeciwnika. Na okręg będzie miał coś do powiedzenia. 

l t Mistrzostwa tegoroczne są o tyle ważne, te gry Węgrów da się najła Wiej _ , • • • .,, • 
i dz' El kl b 1. d k b I ailepieJ nrz olowa y że posłużą za wska,zówkę do ustalema re-zoobserwować s/;a,be strony o 11a.n ~ero u o z I y n Ił' yq prezentacyy·nych sldadów Po!ski, które przy 

i wyciągnąć z tego odpowiednie wnio- . . 
ski, by dostatecznie pTzygotowanym Odradza1jący się po wojnie sport lotnkzy I Wyniki osiągmęte należy uznać za więcej stąplą do dalszych treningów, p.rzygotowu­
stanać do rozgirywek mistrzowiskich. zdobył się na poważniejszą imprezę, orga- niż zadawalające, gdyż zaledwie jedna ma- jąc się do ewentualnych wysłą:i;lień na are-

. ___ nizując pierwsze w Polsce zawody lotnicze. szyna z Kielc, nie zdołała przezwyciężyć nie międzynarodowej. . 

Sobowtór „Kajtka" 
11oiawil się w Grodziqdzo 

Na ringu w Grudziądzu pojawił się mło­
dziutki, bo zaledwie 17-letni bokser, Bara­
nowski, który do złudzenia przypomina 
Czortka. Jest to jakby sobowtór „Wielkie­
go Kajtka". Specjalnością Baranowskiego 
jest walka w zwarciu. 

Ostat.nio Baranowski spotkał się z wie-
lokrotnym mistrzem Pomorza, Borowiczem, 
który, mimo swej rutyny, został pokonany 
na punkty. Baranowskiemu wróżą znawcy 
wielką przyszłość pięściarską. 

Dziś w boksie 
mecz I.KS-Wima 

W dniu dzi'Siejszy;m o godz. 19 na stadio­
nie ŁKS odbędzie się inauguracfa sezonu 
bokserskiego. W ringu zmierzą się gospo­
darze z Wi.mą w walce o drużynowe mi­
strzostwo okręgu łódzkiego. 

Faworytem spotkania jest zespół LKS, 
który już przed zawodami ma 4 pkt. wo­
bec braku przeciwników w wadze półcięż­
kiej I ciężkiej. Niewątpliwie w innych kon­
kurencjach zespół fobryczny będzie się 

chciał zaprezentować z jak natlepszej stro­
ny i z tego względu zawody dzisiejsze zapo­
wiadają się interesująco. 

Nie było to przedwczesne, gdyż jak się oka- mgły, a w próbie na orientację, polegają- Należy nadmienić, że na zebraniu Mię· 
zało, udział był nadspodziewanie liczny. cej na wypatrzeniu w terenie samochodu i dzynarodowej Federacji Zapa~niczej w 

l4 samoloty z 12 różnych aeroklubów szybowca, łylko jeden samolot nie wywią-- s~tokholmic powzięto uchwałę rozszerze­
nadleciały nad lotnisko w Aleksandrowi- zał się z zadania. nia iłosd kategorii wag z 1 na 8. Pcstano­
cach niemal punktualnie o godz. 12. Lądo- Najlepiej przygntowanym do zawodów wienie to weszło w życie z dniem uchwały. 
wały 4 załogi z Gdańska, najliczniej repre- okazał się Aeroklub Łódzki, k.tóry w pró- A oto limity dla poszczególnych kategorii: 
zentowanego, z Bydgoszczy i :Sielska po 3, bie najkrótszego lądowania zajął zespoło- waga musza - 52 kg, kogucia _.:_ 57 kg, 
Torunia i Poznania po 2, Krosna, lnowro· wo pierwsze miejsce. Trzy maszyny tego piórkowa - 62 kg, lekka - 67 kg, półśre· 
cławia, Ostrowia i Szczecina po jednym. klubu widzimy na 1, 4 i 5 miejscu. Drugie, dnia 73 kg, średnia - 79 kg, półciężka -
Poza konkursem brały udział w zawodach miejsce przypadło W arsza.wskiemu Aero- 87 kg i ciężka - ponad 57 kg. W zapasach 
Krak'6w i Lublin w składzie jednej maszy- klubowi, a trzecie zajął AeroMub Bielsko - walki odbywać się będą stylem francuskim, 
ny. Biała. w dżwiganiu ciężairów - trójbój o'1impijski. 
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Kio i il~ zdobg me ai 

Znane są nam ]uż wyniki pierwszych po- ZSRR. Powróciła ona do kraju z bogatą j Czy trzeba lepszego świadectwa sprawności 
wojennych mistrzostw lekkoatletycznych zdobyczą. Jej zdecydowana wyższość nad/fizycznej Skandynawów? Do tego dodać na 
Europy i na ich podstawie można by opra- pozostałymi uczestniczkami mistrzostw w leży jeszcze 5 drugich miejsc i 6 trzecich. 
cować tabelę. Pozostawiamy obliczenia te naszym zestawieniu rzuca się od razu w Na drugim miejscu kroczy Finladia: 4 pier­
bardziej kompetentnym, którzy na podsta- oczy i nie ulega żadnym komentarzom. Ro- wsze, 2 drugie i 5 trzecich miejsc. 3) Anglia: 
wie dokładnej punktacji ustalą kolejność sjanki uzyskały 5 pierwszych miejsc, 4 dru- 2 pierwsze, 3 drugie i 3 trzecie lokaty, 4). 
miejsc. Nas natomiast interesuje inna rzecz, gie i dwa trzecie. Drugie miejsce w naszym Francja gorsza od swej poprzedniczki tyl­
a mianowicie ilość zdobytych pierwszych, zestawieniu zajmuje Holandia: 3 pierwsze ko 0 jedną lokatę trzecią mniej, 5) ZSRR 
drugich i trzecich miejsc nagrodzonych lokaty, I druga i I trzecia. Następnie wi- 1 pierwsze, 3 drugie i 2 trzecie miejsca, 6) 
złotymi, srebrnymi i brązowymi medala- dzimy Francję: I pierwsze miejsce, 2 dru- Norwegia - 1 pierwsze i 2 drugie, 7) Dania 
mi. Nie gwarantlljjemy dokładności tego ze- gie i 2 trzecie. 4) Anglia - 2 drugie miej- po jednym pierwszym, drugim i trzecim 
stawienia. Jest ono opracowane na podsta- sca, S) Dania - 2 trzecie, a 6 i 7) dzielą miejscu, 8) Włochy jedno pierwsze i drugie 

_____________ lal ____ wie posiadanych danych, może niezbyt Włochy i Polska po I trzecim miejscu. miejsca, g) Islandia 1 pierwsze miejsce. 

PRZETARG szczegółowych, tym nie mniej cieka- W męskich konkurencjach taką samą Na tym zamyka się lista państw, które ' 
Zarz.ąd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg wych. przewagę widzimy u Szwecji. Zdystanso- odniosły chociażby jedno zwycięstwo w ja-

nieograniczony na wykonanie robót iJ:>udowla Podajemy punktacje oddziehrie żeńską i wała ona wszystkich. zr złotych medali, 5 kietjs odbytej konkurencji. Dalej następuje 
nych w budynku szkolnym przy ulicy Sta- męską gdyż podział ten zachowamy bę,dzie srebrnych i 6 brązowych to ilości tak wy- Szwajcaria - 2 drugie miejsca, II i 12) 

szica l /S. w oficjalnej punktacji. W lekkiej atletyce mowne, tak przygniab>jące. Niemal połowę Belgia i Holandia po jednym drugim miej-
Oferty pisemne odpowiadające treści ko- żeńskiej potęgą okazała się reprezentacja odbytych konkurencji wygrali Szwedzi. scu, 3) Czechosłowac1'a - 4, trzecie mie1·sca 

sztorysu ślepego należy składać w Dziale 
,Technicznym przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, i wreszcie jako ostatnie Węgry z jednym 
I piętro, pokój Nr 5 do dnia 30 sierpnia 1946 c A trzecim miejscem zdobytym. 
roku do godziny 11-tej w kopercie należycie ez en 1· 1· 
zamkniętej z napisem: „Oferta na wykona- Reprezentac1· •. ZZK 
nie robót budowlanych w budynku szkolnym lil 
przy ul. Staszica 1/3". 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- Dalsze wyniki spolkań o mislrzoslwo ZSRR Poznań i Łódź dają zawodników 
rys z warunkami przetargu otrzymać można Centrafo wydziałów sportowych ZZK U" 

w Dziale Technic~ym - C?d.dziale Bud<?- Moskwa. - W piłkarskich rozgrywkach Kandydatowi na mistrza ZSRR, drużynie stama skład rep~ezentacji kolejarzy, która 
~lfym, k1:~Y 1~~· PwtrkowskieJ Nr 54• II-gie o mistrzostwo ZSRR odbył się w Moskwie CDKA, ubył jeszcze jeden konkurent. Oto jeszcze w ciągu b. sezonu rozegra szereg 
pię ro, P~ 03 

· t . dn" mecz pomiędzy drużyną Dynamo (Lenin- w KuJ·byszewie w meczu o mistrzostwo dru-
Otwarc1e ofert nas ąp1 w tym samym m d) T d p ł t . spotkań m.iin. z rep.rezentacją Wojska, Mi-

d . . 12 t . gra a orpe o. rzez ca y czas gra o- zyna Dynamo (Tyflis) nie doceniając prze- llc:ji, TUR itp. 
o go zime - eJ. . . czyła się w bardzo szybkim tempie, przy- · 'k ·i ' 

Wadium przetargowe zgodnie z przep1sam1 . ł d . 1 . .., d k ciwru a, straci a dwa cenne punkty w spot- W skład tej reprezentacji wchodzą: z 
. . . k , 5 000 ł czym przewaza a ruzyna eruugra z a, k . ł Sk dł S . t, W 

olb.ow1złąz1:1J~cy1mKw '!"yMso. ~skci. . . z . - ~a- lecz niecelność strzałów napastników nie ·aruu z zespo em ·rzy a owie ow. KICS Poznai1: Skromny, Boełcher, Tatka, 
ezy ozyc w asie ieJs ·1e3, przy u cy 1.1 . . .d . , t . · chwili obecnej ani Dynamo (l\loskwa) ani Matuszak, Polka, Anioła, Białas, Tomiak i 

Roosevelta Nr 15 a kwit wpłaty dołączyć pozwo 1 a JeJ uwi oczruc eJ . przewagi cy- . . . _ . . • . 
do oferty. ' frowo. Dopiero na 7 minut przed końcem te't Dynamo (TyfhsJ me są JUZ n~ebezp1e- Wojciechowski. Z ZZI{ Lódź: Mikołajczyk, 

Lódź, dnia 21 sierpnia 1946 roku. gry zdobyli Ieningradc~ jed~ą, ZWY.Cięską czne dla CDKA., ktorY. ma zapewmonY. ty. Miller, Korpornwicz, Lewandowski i Dep-
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI bramk~ ł mistrzR. .cz>:ński. Z KK~ Olszt1n: Siwek~ 

ł 
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Cegielniana 27 
Występy reprezentacyjnego baletu Par­

nella. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 

Daszynskiciro lł4 

Tylko jeszcze 4 dni o godz. 19.15 wystawia 
Teatr: Kameralny D. ż. wesołą komedję ame­
r:i;kanską Barry Connersa p. t. „Roxy" z Ja­
n.J?ą. Łukowską w roli tytułowej i w reżyse­
ru Jana Kochanowicza. 

TEATR LETNI „BAGATELA" 
Piotrkowska 94. 

Gra z niesłabnącym powodzeniem arcy­
'Wesołą komedię nieporozumień z muzyką pt. 
„Bliźniak" Gozdawy i W. Stępnia z A. Dym­
szą w podwónej tytułowej roli na czele świet 
nego zespołu: I. Górskiej, A. Góreckiej, J. 
Kurnakowicza i S. Łapińskiego w reżyserii 
K. Rudzkiego. 

Początek przedstawień o godz. 19.30. Kasa 
„Bagateli" czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

„Polonia" 
walc'' 

KINA 
(Piotrkowska 67) "Wielki 

„Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Zwycięst... I 
wo w pustyni" 

„Wisła" (Przejazd 1) - „Szczęśliwa 13". 
,,Adria" (ul. Główna 2) - „Szczęśliwa 13". 
„Gdynia" (Przejazd 2) „śluby kawa-

lerskie" 
„Hel" (Legionów 214) - „śluby kawa­

lerskie" 
„Stylowy" (Kilińskieg-0 123) - „Czterech 

na posterunku". 
„Robotnik" ~:Kilińskiego 178) - „Beztro­

skie lata.S' 
„Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 111) 

fflllllill!llilllllll/llllllijll/lllllJllllillJlll Lelknrze 111p11111111m1111111111~1111!11ITTii11~liiii 

Dr KOWALCZYK .JERZY. Ch~rob;-skór;e- i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 411, 
3-3. Tel. 150-53. 4770 

Dr LENCZEWSKI - choroby kob'~ce i aku· 
szeria. obecnie Lód i. ut. Sienkiewicza 5i 
godz. 3 - 7. tel, l81-47. 

- ·- .. „--
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób 
nerwowych i seksualnych, powrócił i przyj_ 
muje 3-7. ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 47+9 

Dr ł..OZA ElUIJ_,, specjalista w chorobaC'l1 
skórnych, wenerycznych. orzyjmuje od J?-~ . 
ri--S, tel. 179-5fi, SIFNKIEW!CZA 34. 4766 

Dr med. ł. VOGEL ze Lwowa - spe<:jali~ta cho 
rób kobiecyrh i aku5zer. przyjmuje, ul. Naru-
towlcza ł, tel. 2C>0-92. 2960 

- - . -· -
Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene-
ryczne. Ordynuje 5 - 8 pp. Andrzeja Nr 28, 
tel. 179_10. 4133 

Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we-
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3-6. 

--~-------

Dr med. S. żURAKOWSKI, Dr A. RATAJ-
ŻURAKOWSKA (z Warszawy), specjaliści 
chorób skórno - wenerycznych i ffiOCZO-

płciowych, Piotrkowska 33, godz. 12-1 i 
3-51/i. 4739 

POTRZEBNA wykończarka i maszynistka. POSZUKUJĘ w śródmieściu, na przedmieściu 
Łódź, Piotrkowska 36. Bryczkowski. Skład lub w okolicach Łodzi lokalu przemysłowego 
futer. 5173 100-300 metrów kwadratowych. Kupię urzą­

dzoną wytwórnię spożywczą lub chemiczną. 
POTRZEB~"I tkacze na jedwab, śródmiejska Koszta remontu pokryję ewentualnie kupię 
2•2-16. _ --·- _ 5218 całą nieruchomość. Oferty składać do „Ex­
ZDOLNY pomocnik biurowy szuka posady. pressu", Piotrkowska 102a pod „Lokal prze­
Oferty proszę kierować do „Expressu" pod mysłowy". 5212 
„Zdolny". 5219 

ODSTĄPIĘ ~ieszkanie, samotnemu starsze-
N Q u k a mu małżeństwie. Oferty pod „Chojny". 5213 

Różne ZAPISY do wszystkich klas semestrallnych 
przyjmuje XXI Państw. Koeduk. Gimnazjum 
Ogólnokształcące na Chojnaoh, Podmiejska NIEMOWLĄT pokarm nadmierną ilość po-
21, gmach Szkoły Powszechnej, godz. 16--19. siadam. Andrzeja 42-7. 5231 

5220 PRAOOWNIE eleganckich swetrów 
KURSY Kroju Męskiego i Damskiego prze- nawiązać kontakt handlowy - Łódź, 
prowadzą Jnstytut Przemysłowo - Rzemieśl- nów Z5a m. 1, tel. 183-65. 

mogą 

Legio-
523'.? 

niczy. Zapisy do dnia 31 sierpnia przyjmuje 
Sekretariat Kursów, Łódź, ul. Główna 7 od GABINET KOSMETYCZNY „Wenus'', Piotr-
9---15. 5221 kawska 83. Wszelkie zabiegi nowoczes"e] 

KURSY Kierowców Samochodowych przy I kosmetyki. Porady bezpłatne. 3717 

Instytucie Przemysłowo - Rzemieślniczym, WYTWÓRNIA pudełek tekturowych R. Plus­
Woj .. Ló?zkiego. Z~pisy ~o. dnia, 11 września kowski, Łódź, Kiliflskiego 55, tel. 166-85. 
przy:1muJe sekretariat Lodz, Głowna 7, tel. Wykonuje wszelkiego rodzaju kartonaże. 
257-05. 5171 . 5234 

KROJU, szycia, modelowania ubrań dam- ~LĄSKI Dom Hand'lowy Sp. z o.o., Wrocław, 
skich, dziecięcych. bieliźniarstwa, gorseciar-

1 
s.widnicka 26 obejmie zastępstwa poważnych 

stwa wyuczają kursy przy Instytucie Prze- firm branży spożywczej i technicznej. 5235 

Dr med. LUTOWJECKI JERZY, 
mysłowo - Rzemieślniczym pod kierownic­
wem Eugeniusza Wiśniewskiego. Zawadzka 

25. TeL 172-25. 4999 
choroby t NAT'RA WIAM bez śladu. wszelkiego rodzaju 

uszkodzoną garderobę, Łódź, śródmiejska 23 skórne i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 
3-6, tel. 156-10. 5023 ....... 
Dr med. GUSTAW MARK.IEWTCZ, choroby 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~- m. 7 51 28 
Kupno. - sprzedaż 

Z"agubione dokumenty 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m. 6. 

„Uwodziciel" 
,,Roma" (Rzgowska 84) - ,.A. B. C. mi- MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje i sprze-

łości" daje stolarnia, Krasickiego 3 (Wagnera) ZA_GUBIONO torebkę z dowodami na nazw. Tel. 138-52. 4193 

Dr TADEUSZ CJIJ;<;CIŃSKI, asystent szÓitala 
„Zachęta" (ul. Rzgowska 26) - „Srebrna przy Rzgowskiej. 5123 Helena M.andryk. Nawrot 14. Oddać za wy-

flota". I nagrodzeniem. 5208 
skórno - wenerycznego św. Marii Magda-„świt" (Bałucki Rynek 5) - Listy z pola MEBLE: sypialnia, stołowy, kuchnie, sztuki . 

?itwy'. pojedyńcze oraz meble biurowe poleca Iz- ZAGUBIONO dowody na nazw. Kwapisz leny, przyjmuje 4--6 z wyj. sobćit, Piotr-
kowska 157,,tel. 203-11. 4633 „Muza" (Ruda Pabianicka) - „Jeden z debski. Piotrkowska 31-2, front, I piętro. Adamina, Grabieniec, Kościelna ·47. f>209 

naszych samolotów zaginął'• 5142 
„Włókniarz" (Zawadzka 16) _ Konflikt". Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 'I 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) _ cych i akuszerii. ul. Legionów 9, tel. 1G6-29. URZĄD Zatrud..'lienia w Lodzi, ul. Strzelców 

„Jezebel" przyjmuje 1-6. 4173 Kaniowskich Nr 58 kupi samochód 4--6 oso-
bowy nowy, lub mało zużyty w dobrym sta-

ZAGUBIONO dowód osobisty, książkę L.0.P. 
metrykę urodzenia na nazw. Krajewska Bro­
nisława, Chojny, Trębacka 16-18. 5'211 

,,Bałtyk" (Narutowicza 20) „Tatry" D LIBO ALEKS nie (na chodzie) - zgłoszenia osobiste, lub 
(Sienkiewicza 40) _ „Zygmunt Kłosowski" r ANDER choroby uszu gar- SKRADZIONO teczkę z dokumentami: kartę 

„Rekord•' (Rzgowska 2) _ ,,Płomień nie dła i nosa. Przejazd 6. Od 8-10 i 4-6 pn. telefoniczne pod Nr 254-0:l. 5186 ewakuacyjną, protokół z PUR, opis nierucho 
zgasł'' . Telefon 101-50. 3941 SPRZEDAMY partie kleju stolarskiego pa- mości przy ul. Celnej 12 na nazw. Zauski 

• „Bajk.a" (F~~nciszkańska 31) -. „Powrót" Dr STANISŁAW BIBERGAL choroby skór- tefem stolikowy „Odeon". Legionów 25a 'm. 1, Ignacy. Celna 12, m. 2. 5210 
„Oświatowy OM TUR <Kooern1ka 8) - . . _ ' - , - telefon 183-65. 52127 

,,Zwycięstwo na pustyni". Nad program _ ne i wene>ryczne, Piotrkowska 134. 4-6, te- , KO~IUNIKAT 
Torpedo - Reprezentacja Łodzi lefon 269-96. 4768 n:RAWATY i szale stale nowe wzory. \\Ty-

Pocz;itek seansów w dni powszednie o go Dr JOCinVEDS (z Wa _ ) Ch b · _ 1 twórnia „Włókno", Łódź, 6 Sierpnia 2, tele- Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Przed-
ddzz11.nni1.ee 1

1
ri
2
„, 1 1s4. 1 21o~.-18.w20n.iedzielę i święta o go '\Vtv=trzne. Narutowicza r~~~.wfei: 173~~~- Y ~~6 Con 171-03. Ceny fabryczne. 522.S siębiorstw Miejskich podaje do publicznej 

v " wiadomości, że posiadacze zezwoleń na zaj-
. . , I WYTWÓRNIĘ wód gazowych, rozlewnię pi- mowanie miejsc· na targowiskach miejskich 

-0--

0QROD ZOOLOGICZNY 
D.~ ~Sl~1'. spec1ahsta cho-:ob serca wzno-

1 
wa i octu, nowoczesne maszyny centrum Ło~ oraz umów na dzierżawę sklepów w halach 

wił _przyJęc1a. Elektro-Kardiograf. Rentgen, dzi okazyjnie sprzedam. Oferty do „Expres-\ targowych miejskich winni przedstawić przy 
Zdro"1e fdo.fazd trnmwajem Nr 91 otwarty Gdanska 43. 4793 su" pod „Interes". 5229 uiszczaniu opłat dzierżawnych za m-c wrze-

Nl<i11PnniP o.O 9 ra'[l<' do zmierzchu. 7 f" . sień rb. kartę rejestracyjną na rok 1946. 
"'-' .ao iarowanie pracy TAPICERZY! Rymarze! Ram~ do łózek, kle-I Nieprzedstawienie karty rejestracyjnej 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Rembie- 1 POTRZEBNY krawiec męsko - damski oraz 

li~~~iego (Andrzeja 2~). SzYl?ańskiego <i:o- •I podręczny, Aleksandrowska 297, Zakład Kra-
k1cmska 8), Zundelew1cza (Piotrkowska 2'a), wiecki, Borzęcki. 5215 
Szlindenbucha (Srebrzyńska 65), Kasperkie- -· --

szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5230 przy u iszczaniu opłat za m-c październik po-

Lok ale 
STARSZEMU panu prof. muzyki odstąpię po­
koik, wzamian za udzielanie lekcji gry na 
pianinie. Tel. 1U4-38. 5214 

ciągnie za sobą natychmiastowe unieważnie­
nie zezwolenie i przekazanie tego miejsca in­
nej osobie. 
Łódź. dnia 24 sierpnia 1946 r. 

wicza (Limanowskiego 12), Lipca (Piotrkow-tl'OTRZ·EBNA na stałe pomoc domowa. Ki­
ska 103). lil1skiego Gl m. 15, godz. 4-8. 5216 ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 
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Na głowy śpiewających padły ciężkie u- że okazaliśmy zbyt wiele współczucia dla 
derzenia kolb. Pomieszała się melodia.· naszych mordowanych rodaków. 
Rw:ac się zaczęły głosy. -Aresztowano nas!.. Mroczk6wna była 

Ale zaraz potem pieśń buchnęła znowu zanadto osłabiona niedawnym wstrząsem, 
wielka i niepowstrzymana.. Taka mocna ażeby utrzymać .na wodzy rozstrzępione 
jak wiara, że ich męczeństwo nie p6jdzie na nerwy. 
marne - a taka głośna, że usłyszał ją w - Stulić mordy! - vvrzasnął ktoś z es-

górze Bóg: i z przerażeniem spojrzał na korty. 
· · Jakiś oficer z trupią główką na czapce 
ziemię„. 

Już zaszczękały bezpieczniki karabinów, przechodząc opodal przystanął. 

Powieść o Życiu Łodzi-prHd wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

już padły słowa twardej komendy a oni po- Długo spoglądał w pobladłą tvłarz dzic­
trząc w wycelowane w swoje piersi lufy wczyny, wreszcie zwrócił się do komen­
śpiewali dalej. derującego podoficera i zaczął go o coś py-

Wreszcie ostra, trochę przydługa salwa tac, oczyma wskazując na dziewczynę. 
I tak przechodzą znów szare, popielate 

tygodnie. 

Ale kolor ich nie będzie zawsze taki sza­
ry. 

Dnia dwunastego marca t942 roku, Pola-
• cy, pracujący we wszystkich zgierskich fa­

brykach i ludność przyległych wsi spędzo­
na zostanie na wielki miejski plac, ażeby 

przyglądała się jednemu z najkrwawszych 
widowisk, jakie zaaranżowali w wojewódz­
twie łódzkim oprawcy. 

Za zastrzelenie dwóch agent6w policyj­
nych przez polskiego sierżanta odpowie­
dzieli Niemcy bestialską represją: w oczach 
polskiej ludności rozstrzelali stu więźniów. 

Hanka nie zapomni nigdy tego momentu! 

Wtłoczona w zbitą ciżbę przerażonych 
kobiet stała nieledwie w pierwszym szere­
gu, tak, że uwadze jej nie uszedł najdrob­
niejszy nawet szczegół tej koszmarnej tra-
gedii. · 

Milczał boleśnie olbrzymi tłum Pola~ów 
otoczony uzbrojonymi w ręczne karabiny 

~aszynowe s.s-~1anami. ,Po dn:giej str<;>- wstrząsnęła powietrzem. Podoficer początkowo rozkładał ręce, po-
me placu stali Niemcy, ktorzy doorowolme Sł . , . 

1 
. ł . k"l tern jednak zasalutował, a potem zwolna 

na przedstawienie to przyjechali z Lodzi, 0,w_a p~esm urwa Y się_w ~o owie - .i - on zbliżył się do Hanki. 
specjalnym pociągiem. Ci byli rozbawieni kanascie ciał runęło na zie:ruę w osta~ich - Możesz odejść ... jesteś wolna! 
i radośnie podnieceni: tak musieli wyglądać drgawka.eh, podczas gdy rown:ym kr~ em Nie prędko zrozumiała Hanka sens teg6 
barbarzyńcy z dworu Nerona, w oczekiwa- docho?ziła ~o placu :gzekucyjnego ruga powiedzenia. Podoficer pomógł jej wsta~. 
niu chwili, kiedy mistrz cerembnii da znak z kolei partia bohaterow. . ~Niech pani odejdzie! - powtórzył nie-

j oprawcy zapalą stosy, otaczające przywią , Ale ~fanka nie .widział~. już dal~zy~h. a~- mal grzecznie. . 
zanych do słupów chrześcijan-męczenni- tow tej potwornej tragedn: zakręciło Jej się Hanka chwiała się lekko na nogach kie­
ków. w głowie, poczuła mdłość i zemdlona padła dy _ nie bez radości - spełniła ten roz-

Nagle tłum zafalował i oto zdaleka po- w czyjeś ramiona. kaz. 
kazała się pierwsza partia skazańców. Kiedy przyszła do siebie, nie było już Na najbliższym zakręcie podszedł do 

Byli bladzi, wynędzniali ale trzymali się śladu tamtej sceny. nied oficer z trupią głową na czapce. 
po bohatersku. Szli wolno, przywiązani do Hanka leżała pod murem jakiejś kamie- - Wyświadczyłem pani małą przysłu­
siebie kajdanami. Otaczał ich gęsty kordon niczki. Obok niej stało kilkadziesiąt kobiet gę.„ to mnie zawdzięcza pani, że ją zwol-
policji. i mężczyzn. Otaczał ich kordon policji. niono ! _ zaczął dobrą polszczyzną. 

Na widok plutonu egzekucyjnego, stoją- - Czy pani już lepiej? - jakaś stara - Zdaje się; że pana skądś znam -
cego na placu zrozumieli powód tej całej kobieta pogładziła ją po twarzy szorstką przyjrzała mu się bliżej. 
parady. Nikt jednak się nie załamał, nikt robotniczą ręką. Tamten uśmiechnął się. 
nie zmylił kroku. Szli dalej z podniesio- - Gdzie jestem? co z nami zrobią? - - Ja zaś znam panią lepiej, niż pani sir 
nymi głowami równo, powoli. zmroziło ją przypomnienie niedawno co cizi... Spotykaliśmy się nieraz w łódzkich 
Ktoś w drugim szeregu zaintonował przeżytego koszmaru. lokalach„ Tylko że pani nie raczyła mnie 

Rotę. Inni podchwycili tę pieśń o nieugięto- Stara robotnica odparła szeptem. zauważyć, zapatrzona w inż. Orszewskit o. 
ści polskiego narodu. - Zaaresztowano nas wszystkich za to, (D. c. fi .) 
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